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Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
ułaskawi! 

Bagińskiego I Wieczorkiewicza 
Dyskusja I ' — 

WARSZAWA. 8. V. 
w ̂ oraj '.v , południe p. Pre-

iiient Wojci^clpywskii po zre-
, ...waniu mujspjrawy por. Ba-

, iisUcKO i iPpot. Wieczorkie-
^za przez~rjac£elnogo proku-
tora sądu wojskowego, gene-
U Grubera, /^dodnie z dotyci: 

. ,..asawą praktyką ułaskawiania 
sdb, skazanych przez sądy 

ijskowe, oraz zanvieTdzaiva 
\ rok ów sadowi cywilnych, J-

.„slędnił życzenia obu skaza-
•ucli r 

/amierrft por Basińskiemu 
karc śmierci na dożvw ornie 
wiezienie, zasjpodoonuznł-
i.owi Wieczorkiewiczowi — 

na 15-letnte ćietćiiie wlezienie. 
leJnocz-eśnie por- Ba^-ński • 

poiuor- Wieczc:fkiewicz zostali 
usunięci z wojskia i pozbawieni 
wszelkich raflK II orderów-• 

Ułaskawienie d>bu skazanych 
,'lośnvm cclium odbiło się w 
s-LTok-ich sterach społeczeń-
>.".v'a, wywołując żywą dysku 
-;c i różne kpmen tirze. 

Sprawa ta była również 
przedmiołeni 'rozważań w Sej­
mie, 

Postawie, senatorowie i przed 
stawicieie prasy! do ostatniej 
chwili nie byli o niczem powia­
domieni- j 

Początkowo 'przypuszczano 
że p. Prezydept działał pod wra 
/cnicm sprawozdania, złożone­
go mu przez isetmow-ą kwiisję 

<do badania tajnyph org-aiuzacyi-
Opowiadani sobie też. że 

pos. Pragfcr Óczionck tej kom;-
fejD widział si« oilegdaj Z Bagiń­
skim i Wiecz^rlaWwKzein, któ" 
rzy'!mieli mu itofcyć jakieś sen-
sacyiue zeznajnia. 

Zeznania td Właśnie miały 
wpłynąć na triaslcawienic. 

Zwracamy się przeto do p-
po>la Pracicra. informując go 
o pogłoskach, kłażących Joko-, 
la łexo osoby. Masz rozmówca 
ie?t zduir.imy! Przeczy wszyst 
kienni 

— W pierwszej połowic 
kwietna. — tnoWi pos- Pra-
Kier — rzeczywiście, wraz z 

komentarze 
pas- Kozickim, z ramienia sej­
mowej komisii do badania taj­
nych organizacyj, byliśmy do­

puszczeni do Bagińskiego i Wie 
czorkiewicza, których od tego 
czasu nie widziałem. 

— Cóż mówlH oni? — pyta­
my ze zrozumiałą ctekaw )ścia. 

— Niestety, nie mogę panu 
tego powiedzieć, gdyż ze^na/i 
tych. zgodnie z reguiarriinero ko 
misji, nie wolno nam osjfasizać-

— Wiec? 
— A no rrikogo nie widzia­

łem i sam dopiero przed chwi­
lą dowiedziałem się o iłaska-
v, ieniu. l 

Zdaje sie, że * ta ; sposób 
kwestja udziiału pos- Prastiera 
w akcie laski jest zupełnie wy-
czcipana. 

Wracamy do grupy posłów. 
Tutaj nadeszły juz nowe tym 
razem autentyczne wiadomo­
ść.: stały się one powodem 
dość surowej oceny samej pro­
cedury wczorajszego ewene­
mentu. 

Okazuje sie, ze p- Prezyden: 
RzpliteJ, po wysłuchana letera-
tu generalnego prokuratora, 
gea Grubera, postanowi? zasto 
sować raezwłoczrrie prawo ła­
sk/ do obu skazanych-

Szef kancełarji cywilnej p-
Lerrtz, dowiedział się o tern po 
upływie półtorej godziny 1.. 

Ż drugiej strony, jak się do-
wta dujemy. wczorai okolą 
jrodz- 1-ejipo południu przed-
stawfciel poselstwa sowieckiego 
w warszawie zwrócił siei do 
mrristra spraw zagranic tfiych, 
p. aamoystóego, z prośbą o 
wstrzymanie egzekucji, gdyż 
S e r e t y proponują 'wymianę-

JW.ntster Zamoyski niezwfocz 
r.ie zawiadomił o ten? premiera, 
który ze' sjwej strony zwołał 
ratycWiast posiedzenie komi­
tetu politycznego minłst'ów. 

Pc krótkiej naradzie ministro­
wie postanowili propozycję so­
wietów odrzucić, o czeni posel­
stwo rosyjskie zostało powia­
domione. 

Szef polskiego sztabu 
generalnego w Paryżu 

Do Paryża przybył wczo-
rai szef sztabu generalnego 
generał Stanisław Haller, 
powitany na dworcu przez 
przedstawiciela francuskiego 
szefa sztabu generalnego, przed 

sta>\iciela marszałka Focha, 
szefa misji •wojskowej w Polsce 
generała Dupont i atacłie woj­
sko-vego w Paryżu, pufkowtii-
ka Klecberga-

Ofiara rozzuchwalonych 
bandytów 

Wauczycic! Kowalski padł trupem, 
rażony kulami zbrodniarzy 

(1) Po zlikwidowaniu wiel­
kiej bandy rozbojrtczej pa Kre­
sach, jej niedobWci ścigane 
przez policję wciąż jeszcze nie-

Zawiodło ją bezlitosne życie 
Młode serce nie mogło tego znieść 

Nieszczęśliwa Zoctta rzadła slą z 4-§e piętra 
SZAWA. 8. V. 

Zocha Piłat 
29/31), mieszkała 

Weronika i ro-
małeńkiej iroo-

W 
Osie 

(S-to Jańska 
wraz z matka 
dzeństwwn w 
żu hnej 

facjatce na czwartaka. 
7yii 'Więcej niż skromnie- Matka 
trudniła się praniem, a Zocha 
pracowała w fabryce. 

T3kie szare, nędzne życie. 
Młoda była- Ale trochę szczę­

ścia mogła od życia przecież 
wyiriagać- Serduszko jej tęskni 
ło do mftości-

Wreszcie wydało Jej się, że 
ta upragniona chwila już nade­
szła, gdy dwa miesiące temu 

ot znała p. Władysława B. 
Podobał sie iei włec też noko 

cbu'a go pierwsza młodzieńczą 
nrłośoią. * 

Widywali się codziennie- Do­
dawało jej to otuchy do życia-

Na tym przecież budowała 
swołe ns-f-szłe szezssełe. 

Aie życfe Jest twarde t za­
wodne-

Zawiodło ono i Zochę..-
Po kilku tygodniach dowie­

dz'3 ła się, że ten któreSR* po-

OEPESZE 
Z DZISIEJSZEJ NOCY 

W Buenos Aires przyszło 
wczoraj do ostrych walk ulicz­
nych między poBcją a strajku­
jącymi, którzy usiłowali 
•wznieść barykady. Aresztowa­
no 100 anarchistów. 

Krwawe zejście w ogrodzie Saskim 
Idzmsm kochanek pokrajał nożem rywala 

Aresztowano rfivu świadków bestialskiego porachunku 
W.JJ^SjZAWA, 8. V- i naznaczaiac nowa randkę na 

Wiosna! Miody Roman Me- 'J/-ie;' dzisiejszy. Uszcześliwio-
szkowsk;, i\\^nr^. 7. zawf«du, n v "• Roman skierował sie ku 
zamieszkały orzv ulicy Korwik B* rozstanie. 
torskiei. noc/ul tęsknotę do zie' wyjściu od uJicy N.ecałei. lecz 
leni, do w estćhnjeń. do miłości- i zalcdwe przeszedł kilka kro-
wiec uda' s-ej jków, trójka meżcayzn zastapi-

do otrodi Saskiego go 
w poszukiwariuj nartnerk:. 

Przedmiot | uniesień znalazł 
bez trudu i nje tjracac czasu roz 
noczał zalotyl 

Ale m}odz.*ni«c rrie wiedział, 
:'-e z za krzakóW patrzą nań za 
/drosne oczy,]' drży zbrojna w 
n<>ż ręka-

Po chwłli świeżo skoiarzona 
narka uścisnęła .sobie dłonie 

?a mu drogę. Dwai złapali 
za ręce. a trzeci iał mu 

zadawać ciosy 
różem w szyie i glowe-

Na roznaczliwy krzyk napa­
stowanego zbiegli s « zewsząd 
przechfKlme. Nożownk zdołał 
zb:cdz- a'e dwu pomocników 
zatrzymano-

Ares7tfAvalj okazali s c ludź-
mi bt/. '>kreślorte5;o zaiecia- Sa 
to: Józef Darkowski (Szczygła 

7) i J. Kudzyna (Granłca» 14). 
Rannym zaopiekowało 6le Po 

gotowie, 

kochała ffiitirje z nią Cyico 
ot tak d b zabawy-

Ze. nigdy sśę z nrą nie ożeni, 
gdyż ma sutą, z którą się zarę­
czył-.. 

Wiadomość ta jak grom spa­
dła na biedną Zochę. 

Posmutniała-
Uirikała hidai. 
Początkowo bytanapozór spo 

kejna, ale potem coraz cześctej, 
lada niepowodeeiiie. było powo 
dem siłnego zdenerwowarfa-

A raz nawet, w kflka dni po 
zerwaniu z ukochanym, j 

chcuła sie otruć-
Wczoraj około godziny 10-ej 

m. 30 'wieczorem, byto Jak a w y 
kte w domu. 

-" niechęcią umyta podłogę i 
siadła zadumana na łó*ku-

Matka daremnie nawoływała 
ja do pracy. Wywtazato. się 
sprzeczka-.- Zocoa Jnż nie mo­
gła tego ścJerpieć- Zerwała się 
z łóżka, wyfeiegła na schody, 
przesadziła barjerę i-. 

Runęło dato nieszejoeffiwoj 
Zochy z czwartego ptełńk 

Przyjechało Pogotowie- Le-
IUITZ śtwaBrdtatł wstrząSnteołe 
móaru f ranę na skroni 

Odwtecrfrjoo ją w stanie cięż­
kim do sznttała ThmiśaśKsU 
Pałiskiego-

pokoją bezbronną ludność wo;« 
wodztw wschodnich-

Jak się dowiadujemy wx»orąj, 
taka właśnie szajka, grasująca 
w Dowiecie nreświeskitn zto-
żona z 6-łu opryszków, napadte 
na Nieświież. 

yftarą napaści padła mtejsco^ 
wa szkoła, którą bandyci splą­
drowali doszczętnie-

NauczyuM KoyalskŁ statac 
w obronie mtenła szkornego. 
padł tropem, rażony kucami zio 
czyncow. 

W czasfr s*rzefemkTy zastało 
rajHonych kitka osńb w tern w y 
'wiadowca połteji. 

Śledztwo w toku. Władze za-
rząd»8y energksaiy pnńcls; za 
bandy tamj-

Codzieiine rdemał "m*^ry 
Kresach dowodzą, żfe, 
zapowtedanycłi reoreantzaejt 
pokcjanłe jest tam dostatecznie 
liczna, aby stawłć czato 
chwalorrym złoczyćcani-

Nowoiriianowaury wfcemhri-
ster sprarw wewnętrznych, p. 
Dutktowtcz, obiecał, że stostm-
kl te radykatrrte się zmieoią-
Tymczasem są ofiary w lu­
dziach. Czyżby n tomałm sapo 
wtedanych zmian* przyśpie­
szyć? Czekamy. 

CUDOWNE DZIECKO < 
Trzynastoletni Rysio w pogoni za bogactwem 

WARSZAWA, 8. V. 
Stanowczo trz-ynasaotetni Ry 

szard Raczkowski zapowiada 
się zupełnie niepospancie. Fan­
tazja jego ani na ch-rile nie prze 
staje pracować, a umysł zajęty 
jest iweustannie problemem, któ 
ry bohater tego smutnego zda­
rzenia, postanowił rozwiązać-

Chodzi ni mniej, ni więcej tyl­
ko o szybkie i niezawodne 

zdobycie maiatku! 
Nic to, że jestem młody— 

myślał sobie obiecujący Rysio 
mniej przecież ryzykuję, a 

mam więcej czasu do zboca-
cenia się. 

Zajęty tymi planami i snując 
ątek „złotych" myśli, Ryszard 

Raczkowski., postanowił za 
wszelką cenę zdobyć kilkana­
ście ,,melon6w", aby opędzić 
najniezbędiiiejsze potrzeby dnia 
powszedfuego-

Okazja nadarzyła sie po temu 
niebawem-

Zaprzedaliby duszą zap-enią ze 
Co sowiety ofiarują Ang'ji w zamian 

za pożyczką? 
•Z L n ? l \ l u / f"^ą. - - „Mor 

-iing Post d<- .'i. Ji.:-,t si", iż 
p-ąd roryjski, wgamian za en en 
nłain.-( pożycTkiJ angk-Lską. za-
^'erza ndziejłć Anclii i-os^nu-

-y l i gospcparczy-jii ; l i ­
cznych g-wfcrancyj: 1) CKISU 

kolej '•scihodnYM.Iiifis'-"'. 
i wołać wszystkich d>-i>'-i-

nych J«. gospodarczy cli 
awteieh jdelegacje i mi-

jowidsktego z Afga­

nistanu, 3) zamknąć utworzony 
Vi T. szkiencc specjalny insty­
tut dla •* yk.ształcenia komuni-
styciiiycl', pr->pagatf>rii \ . oraz 
ant'.inf:'elv' ;L agencje rewolu­
cyjne 4) zu, cf.iie zaprzestać 
!>r' g;. •'.?>' a!it'jinck;!skieij w 
I'er . i r.lvi'i!ić wszystkie a-

> • ̂ 'e n t ó w, dybała jąc y c 11 
v. imieniu lub w ZM ;ą-< 
iv;("l/yn;\rodó\vką 

g«r< <e 
«,v Pers 
ku 7 i 

WkUal Ryscani, Jak *fasct-
dele firms, w której byt goń­
cem wypisują coś na kawałka 
papieru, później ten 

wdany skrawek. 
wydarty z ksatżecakJ posy ła* 
do banku, gdzie uprzefrny urzed 
nik zamienia KO po kóai cłrwi-
łach na kuszące banknoty. 

Obdarzony zmysłem sposłree 
gawczjin Ryszard postanowi 
rozwiązać meczącą go zagadkę 
i dowiedzieć się takt to „cud" 
sprawia, i e za^rysonołony 
przez colebodawców kawałek 
papieru zamienia się na gotów­
ka 

Obserwacje trwały dość dłu­
go i zaprowadziły Raczkow­
skiego 

wczoraj własate do P. K- O-
a stamtąd-.. 

Po kflku cowoach, gdy for 
makościotn bochałtersrfcrym sta 
ło się zadość, Raczkowski miał 
już stać się 

wtafałcMcn 
tej iiie/jKtmteij fortatfrJ, idy .• 
kasjer, tknięty przecauciem, 
raz jeszcze sprawdził czek-

PcdejrzDweso tankcjonarjn 
sza P- K- O. uderzyło wówczas 
niewyrobione, jakby 

ddecłece pismo. 
którym wypełniono (ubrykf na 
Aianidecie CTekowym. ' 

Wstrzymał wiec wypktfcj i t » 
łączył się tełefcnicznie z firma 
,J(amien»ectoi 1 lHetśekt. 

Podeirzenie dztektean tnzed-
nłka było uzasadnione. 

Firma bowiem czeku nie w y s b 
wiła 

Wczoraj >w godzinach poran­
nych do okienka kasowego P-
K. O- zgłosił się Jaktś chłopiec 
i przedstawił czek firmy „Ka­
mieniecki i Lilienfeld" — środ­
ki opatrtmkowie, (Leszno 74), 
wystawiony na sumę 53 złl 

Ody nadesz* rankcjonarjosze 
10-go komisarjatu, aby dokonać 
aresztowania. Ryszard Racz­
kowska nawet nie usiłował za-
przeczać-.-

Tak się skończyły sny o bo­
gactwie obiecującego chłopca-

Czy pan dyrektor Sell ustąpi? 
WARSZAWA. 8. V-

W dn.li wczorajszym mirri-
sterium pracy wystąpiło do war 
szawskiego zarządu Kasv Cho­
rych ze stanowczem zadaniem 
rozw iazania umowy z panem 
Sellem- który zaimuje stanowi­
sko dyrektora wsoomnłanei Ka 

Mirtisterjum pracy 

ko swe motywule nieudolna sro 
spodarką Kasy « nadużyciami. 
iakie miały ostatnio miejsce 
w warszawskiej Kas.e Chorych 
a których suma przekroczyła 
tuż 300 miliardów- Za wszyst­
kie te" braki odpawiedzJulność 
spada na naczelne kierownic­
two Kasy. które musi bvć zre-

standwis-' formowane. 

Śmierć (do siebie): — Stralk aptekarzy? Psiakrew! Żeby 
tak I lekarze zastrałkówaU — to nareszcie i śmierć odpocze 
)Ehv troszkę-. 

Strajk generalny w zagłąbiu 
Ruhry i na śląsku niemieckim 

Z Berlina donoszą r — W za- doniesień dzienników delegacja 
głebiu Kuhry wybuchł strajk 
geneićlny- Jest to największy 
strajk w górnictwie niemiec-
kiem od kilku lat. Przywódcy 
komunistyczni pragną -w ten 
siwsób wykazać, że masy ro­
botnicze po zwycięstwie zależą 
« yłącznie od iwch. Trzy wiel­
kie związki górnicze wypowie-i Ruch strajkowy ogarnął 
działy się za strajkiem. Wedtuglnież niemiecki Śląsk-

robotnicza zjasriła sie w zarzą­
dzie kopalń i oświadczyła, że 
w najbliższym czasie robotnicy 
obejmą kopalnie, przejmą ich 
zarządy i nie dopuszczą nikogo 
do pracy Władze okupacyjna 
oświadczają, że w całym icori: 
flikcie zachowują neutralność, 

rów-

; ; ^ ^ 4 %X4*M4V40&/^<* 



Dre^a pi zez Warszawą 
«ierc 
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S/.CWtHl,' I) 
roznalottie 

w. Na tt 
of- Jamiąiti 
• natrzalc 
•X rzeczy 
ić t>olo&lMl| 
wicńsk e 
v;,i rod a 
isfw, l\tór|( 

.Kwiadcyyl 
itotly nol tvc/» 
u i obetnę ijo IYUIHI 
2o Ha iikliib i te 
.\ ość. khlmstwo. przekim-
.'0- Koiriulriiści rosvKrv o^-' 
a sohic zebv na Finlandie. 
:«•<_•, Uh'. 4 i Pnl.ske. 
Vviawil. ijówiiież szc7egół 
•/.miernie ztn.uuenny, że kie 

woriYch Polsce. nrzetp — i tu 
profesor dokonał saltcj mortale 
politycznego— Litwa j musi 

skorzystać 
z tych przecwieńitw* oprzeć 
sie na 

własnych 

W twierdzjv dzlkiei nicna-
ści (l i / l '9 'sk . w Kownie, 

ad zinuici wody 
i'|o\vy polakożer-

cKlwairc 7 lo'ovl sie 
i. W.odczycie swo 
przedni'otowo na 
usiłował zanalizo 
c obecne U t w v sitach, być 
i zdać sprawę | czujna 

kom z niebezpio-! wobec niecnego imperializmu 
ii»i '."-P:\-I. rosy^kiego!!! 
K n,'.'ótfek. ŻJ , ..Skorzystać z tych1 p rzeer 

bystro la-.wicństw!'* — lak? uskijibać Wil 
souiec- no? a przecież proctaj logika 

same: dwull mówi. że ieśli w roku '1920 boi 
szewicy po żaięcii Whrszawy 
chcieli natychmiast zalać cala 
Litwę'dlaczego nie mog:ibv tego 
samego powtórzyć przy sprzyja 
iacvch okol:cznośclach ? i czy 
wobec tego szczucia Litwy 

bolszewik w roku 1931 zgo przez sowiety czerwona piach 
(i sic iw-».i' (' 7 Wdna i" oddać ta wileńska nie iest zwykła PU 

nom to równo-, łapka na nawnych litewskich 
otowywalł dvwi- dyplomatów? 

Litwę PO I Miejmy iednak nadzielę, że 
z czasem konkluzja logiczna 
wywodów prof. Januattisa 
wbrew niemu nawet samemu 
trafi do rozumu politycznego 
litwtnów i wskaże Inj drogę 
najlepsza ubezpieczenia sfe 
przed „niecna polityka imperia 
Tzmu rosyjskiego"-

Droga ta. ń.e wiedzie ani 
przez Meśkwe, ani nrz^z Ber­
lin — wiedzie zaś 
przez Warszawę. 

Te my£I; snuły sie, młmo 
wszystko po głowach ;słucha-
czv litewskich, choć odpędzali 
Ie od siebie ze stracherri. 

Tadeusz Korczyński 

Sejm nie zawiedzie pokładanych 
w nim nadziei 

Dopomoże rządowi w utrzymaniu zdobytych 
pozycji 

Pełnomocnictwa rządu bądą prawdopodobnie przedłużone 

(ii M Ł I " ' ^ 1 y 

miast" -11 ".y 
;śiro nriVi| 

ahv z«ia| 
[>bvc>u jM'a 
Czy takie 
>źna być ki| 

cała 
j-szawy. 

e to ..przyjaciela" 
i^dykolwiek pew-

m? i 
' Paki powin enbv wyniknąć 
ns z odczynu wygłoszonego, 
; w atmosferze panuiacei w 
wnie przy i zacietrzewieniu. 

5rego ' źrójla brzęczące są-
a s.v z Berjhna i Moskwy— 
•łabv tak i kjonkluzia zbyt ry 
'kowna dla 'profesora. 
Zakończył p|-zeto swe prze-
ówienle ba i^zo oryginalne: 
Ponieważ] sowiety nie sa za­
s o l o n e z ' traktatu rysk^go i 

i.aja pretensję) do ziem. odsta-

nabrawde 

^Fabrykowanie obywateli 
polskich" 

Wystarczy przejść przez gran'cą 
bolszewicką bez dokumentów, 

a zdobędzie się prawo głosowania na 
łbana Szereszewsklego 

Dyskusja, kttra byłaby kemiczną, giyfey nłe 
groziła trageają PoAitwu 

WARSZAWA, 8. V. . Senator Szereszewskl (koło 
Wczorai. fck<> w dzień przed | żydowakłe), poparty prz^z klu 

.wiąteczny. !kcłmisie sejmowe i 
•enackie dbradowały tylko 
przed południem. 

Komsia skaijbowa ukończyła 
dyskusie i 4rzyieła w drugietn 
czytaniu ' ' 
ustawę o ododatkówaniu piwa. 

Komisja budżetowa załatwiła 
się krótko z' ' 

budżetem mlrristerhnn kolei 
żelaznych. 

przyjmując -fen -A- brzmieniu u-
chwaloncm jużj przez komisję 
komunikacyjnąj 

Ciekawsza natomiast była 
dyskusja, j a | a jtoczyła się w 
senackiej kofnliji skarbowo-bu-
dże'owej. rOKpątrującei 

budżet mlni^terium spraw 

by mniejszości narodo-włych 1 
,,Wyz-wofc#e" domaga/ się na­
dania obywatelstwa obcokra­
jowcom, którzy przekroczyli 
„dziką gTarlicę" sowiecka i nie 
mają żadnych dokumeirWw- Ta 
kich obcokrajowców Jest1 u nas 

około 400.060. 
Obecny na posiedzeniu •»>lce-

mfr^ster sipra-w we\ynętrznych, 
| p . l ipiński, przyrzekł sprawę 
tę jaknajrychle] załatwić. 

Posiedzenie zakończyło się 
pr-emówieniem komendanta 
e łó«nego policji państwowej, 
p- Borzęckiego, który oma-wiał 
ochronę Kresów i zapoznał se­
natorów z akcją, zmiercająca 
do likwidacji bandytyzm na 
\ysLhodniej rubieiy RzpliteJ-

Jak iuż doniosło nasze pfemo 
w poważnych kołach sejmo­
wych panuie przekonanie, że 
rząd wystąpi do Sejmu z pro­
pozycją przedłużenia na na­
stępne półrocze udzielonych 
mu pełnomocnictw, których ter 
min upływa z końcem przy­
szłego miesiąca. 

Jest faktem zupełnie jasnym, 
że wyposażanie rządu w zakres 
•władzy, wykraczający poza 
zwykłe jego atrybucie stanowi 
ciężką ofiarę ze strony parla­
mentu, który dobrowolnie usu­
wa się njeoo w cień, wskutek 
czeco stawia na kartę swoją po 
pularność śród wyborców- Ale 
w życiu Państwa sa nierai po­
łożenia, vf których wszyscy o-
bywatele—dla dobra powszech 
nego — ponieść muszą pewne 
ofiary, przedewszystWem zas 
obowiązek ten ciąży na wy­
brańcach Narodu, powołanych 
nietylko do rządzenia, nim, ale I 
do świecenia mu przykładem. 

Sejm nasz, który mimo licz­
ne swe wady i braki, ożywio­
ny Jest w ogromnej większości 

duchem istotnego) patrjotyzinu,cić chwilowo zasadę dla korzy-
spełirM już raz ten1 święty obo­
wiązek. 1 cUieki t€tnu właśnie 
zaświtała przed napi zorza lep 
szej przyszłości; Holska z ban­
kruta stała się pożądanym kon­
trahentem, rokującym najświet­
niejsze nadzieje, jeiell tylko po­
trafi utrzymać zdobyte teraz 
stanowisko gospodarcze. 

Bo w walce o uzdrowienie na 
szych stosunków ekonomicz­
nych — Jak w każdej walce — 
chodzi nietylko o zdobycie new 
nych pozycyj, ale i o ich utrzy­
manie U bodaj, to ostatnie 'wy­
maga znaczniejszego wysiłku, 
niż sam atak frontowy. Dlatego 
przedwczesne pozbawianie rzą 
du broni, Jaką mu dano do roz­
porządzenia, może pociągnąć za 
sobą skutki nieobliczalne i zni­
weczyć to, co z takim trudem 
osiągnięto. 

Przeciwko udzielaniu rządo­
wi pełnomocnictw •wysuwa si« 
bardzo wiele argumentów, czę­
sto nader ważkich i zasadniczo 
słusznych- Ale w razach wyjąt­
kowych trzeba czasem poświę-

ści praktycznych, po to zresztą 
tylku, aby sama zasada tem sil­
niej i pewniej zatriumfować 
mogła w przyszłości-

Zrozumiały to parlamenty za 
chodńio-europciskie, zrozumiał 
to w swoim czasie Sejm polski, 
przypuszczać więc należy, że i 
teraz nie zawiedzie pokłada­
nych w nim nadziei-

(o ) 

20-groszowe 
bilety 

zdawkowe 
Wypuszczono 
Je wczoraj 

WARSZAWA. 8. 
Wczoraj Bank Polski orzyi 

pił do puszczania w obieg 
groszowych b'letów zdav 
wych- W ten snosóh w obi m 
znaldula sie iuż bilety zda\ kc> 
we wszystkich wartości l .5, 
10. 20 I 50 groszy. 

Ob!ęg biletów zdawkow eh 
zwiększany bcdz.e w m ire 
wykończana ich przez P iń-
stwowe Zakłady Graficzne) o 
raz w nrare uiawn aiacel jsie 
na rynku pieniężnym ootrtepy. 

Premier w łosk i do premiera 
polskiego 

P. Mussollnl winszuje p. Grabsklem 

Cześć I hołd premierowi 
Grabskiemu, 

Marszałkowi Ratajów! i pierwszemu 
oby watę owi Polski odrodzonej -

Marszałkowi Piłsudskiemu 
Zjazd organizacyjny związku 

robotników polskich we Francji 
p. zesłał do Warszawy rezolu­
cje, wyrażające wyrazy czci i 
h t łdu: premierowi Grabskie­
m u reprezentantowi! Sejmu, p-
marszałkowi Ratajowi, oraz 

pierwszemu Marszałkowi Pol­
ski Józefowi Piłsudskiemu. Ta 
ostatnia rezolucja zwraca się 
do Marszałka Piłsudskiego, ja­
ko do pierwszego obywatela 
Polski Odrodzonej. 

wewne(^znvch 

Bhn srę^my 
W tych dliadh wysłany zo-, działu min- skarbu, p. Stani-

stanie do^/inepnicy paryskie)'staw Pawłowicz, w sprawach, 
transport Siiebte w sztabach związanych z terminówern do-
przeznaczomy do bicia srebrne- , starczeniem całego potrzebne­
go bilonu zicHojycgo. i go do obiegu bilonu metalowe-

Jednoc/.esiie, z transportem i go-
tym 'wyrusz|f naczelnik Wy-1 

r»a 
Cl s\ą d z i a ł i 

wc~ofa'szfti oie?d?>? 

Jak chronić rr *>iztez naszą przed 
manją -D lobófstwa? 

Uczmy | f rada $ cl tycia I pogodnego 
na świat spojrzenia 

Co mówi znakomity psychiatra orof. 
dr. Mazurkiewicz 

'<* "o1"-! bawiły z „dziećmi z Piasta" lub 
z P- P. S. 

Na temat ten prof. Mazurkie­
wicz mówi bardzo obszerrre-
Znać; lak głęboko dotyka go 
rujnujące nasze życie zacietrze 
•wienie partyjne-

— Co rob*, aby powstrzy­
mać młodzież od aktów samo­
bójczych? Zmienić te przy­
czyny o których wyżej mówl-

I zwalczaniu samobójstw wśród łem. Nędza ustępować będzie 
dz'eci — trzeba nare słów oo-jnajjlan dalszy — bo dziele sie 

' W ołUtałch _ 
jnay Uk l»trw»l«i»cą liczba t»-
mobńptw włród młodrirty, ie 
trudno ni* dounldwić •)• dr6< 
i irodkow dl* odwrócenia tai 
Itrotoaj Uli. Sądatary, '« po-
» U m opinia kompetestsTCh o*6b 
zwroca. uwift rodziców, wycho­
wawców i lamef mlodzicry. 

Zwracamy sie do znakomite­
go psychiatry, wwf. dra Jana 
Mazurkiewicza. 

— Aby mów<lć o zapobieganiu 

Prezes minrstrAw królestwa 
włoskiego Mussolinl przesłał 
na ięce p. prezesa ministrów i 
nrnistra skarbu, Grabskiego, na 
stępujący telegram: ,/. prawd/i 
wą radością dowiaduję s:ę o naj 
wyższym odznaczeniu, uczielo-
nym Waszej Ekscelencji przez 
Prezydenta Kzeczyposixvt tej w 
uz.ianiu za dokonanie olbrzy­
miego dzieła podniesienia kraju 
pod względem ekonomicznym 
.'. fnansowym- Pragoę przesłać 
Waszej Ekscelencji mojo naj­
szczersze życzenia z powodów 
powyższych, oraz wyrazy me-S|l|-< 

go głębokiego a szczególne :o 
uznania. (—) MussoHn!"-

Na tetegram ten p. premj :r 
(irabski odpowiedział co nas; ;-
V.uje: „Proszę Wassą tks< :-
lcr.cję, aby przyjęła mc.,e go \-
ce podziękowania za tok pr: r-
jazne życzenia. Ponawiają. v 
razy wdzięczności za porno:, 
którą Wasza Ekscelencja udzie­
liła przy urzeczywistn.aniu pb-
dźwigndęcia się gospo.uarczeia 
Poltki, pozwalam sobie prze­
słać zapewnienia o m »lrn nsn-
głębszym szacunku. (—t Oraf-

Posłowie i senatorowie t 
ukraińscy u premjera Grabskiego 

Prosili szefa rządu o wstrzymanie | 
decyzji dawnego gabinetu 

WARSZAWA, 8. V-
Premjer Grabski przyjął 

wczoraj delegację posłów i se­
natorów ukraińskich, którzy 
prosili go o cofnięcie decyzji od 
dania cerkwi w Spasie pod 
Chełmem kościołowi katolickie 
mu. 

Prezes ministrów w odpowie 
dzi oświadczył, t e niema pod­
staw prawnych do cofnięcia za-

rządzeń wydanych przez po­
przedni gabinet, tembardztei,L 

uroczystość konsekracji 
daie się dziś- / 

Wreszcie premjer za] 
dział, że wydał rozporząi 
celem zapobieżenia wystąpi 
k'<ź.rc mogłyby w czenikołwi 
podrażnić uczucia rełigrjne lii| 
no.'ci prawosławnej w czasi^ 
uroczystości 

Francja zainteresowała slą . 
fmponującemi wynikami sanacji 

naszego skarbu 
Inspektor finansów Republiki francuski 

w Warszawie 

śwtedć przyczynom — stwier­
dza prof- Mazurkiewicz. 

w Polsce 
coraz tootol 

NiewatpirW"wśród"pVzvczvn!Cod względem ekOTC^cznym. 
natury fizycznej, występuje 

nędza czasów obectryeh, 
a w>ec głód, złe warunki hv-

Ale trzeba prowadzić bezwzgle 
dna walkę z alkoholizmem i mu 
si to robić i rząd I spote-

gietfeznę. w Jakich chowają sie J c ^ s t ^ " 0 . ' . 

On 
kursów 
na! |.<>b 
zi-brar,-. 

new re 
-•e r" d : 
• >'> '•-.; 

L.e /:. . 

WAP$Z\WA,v8. V-
c^ai-zy \Ą w-Hżiiy ^ a d e k 

':cyj v-T-'y ,k*:")' 
•% -j 

•-K <k-
. : < • 

n:, <rodowe 
• Od f.im 
-, 7?i'.w;-żyć 
'iastro :u. któ-
, ; r ' ! j •-. /.n ("> 
•'•• :;-c tender-
:" -i;-. ' ! l ; ^ o ? 

dzieci-
szliwy 

Druga rzecz — to str»-
alkoŁol«m powoiennv< 

Stwierdzam, ze w p'erwszvin 
'chja 

"i 

t!U U' t ł u Z 

bez 
:>e [ 

1 f 
< i 

' ' l '»r ' 
/tp-yttti 

obrotów. ' sa 

przy małych obrotach - r sła­
biej. Z met;iluririr^nycrł niżej 
oddawana- iedynie Orthwęina i 
Ursus. 1'ohn i Parowozy zys-

To ka!y ?.S — .W proc. 
Żyrardowskie bez zmtany, 

handlowe — niejednolicie- Róż 
nice kursowe, zarówno o-
tic^dai- jak wczoraj dochodziły 
'Je ?" proc-, co dr-wodzi pjw'nej 
ner". ovości nastrojów- (iiełda 
'•"i.- i:i"że 'n-iagnąć równowagi, 
!.'.•'•-; bv oozv.'oliła na zortento-
•• .i i: ' ' e w wartościach papie-

r:'n\. ' b L c i i e porównywanie 
; 'K'b\ wa się ieszcze za pomocą 

.v i lyui- ' -eis . i i markowei miedzy róż-
•• -•r:itv'iien"ii papierami Skoro zaf>anu-

!" ^.e- ;. >\ -/•/!<,"!"a. .choćby stabiliza-
1 i iesz- L<;\ kiir^r.y, wycenianie warto ' 
• !i jicl da możność skierowania za 

1 spadły; kiio^iw na właściwe tory-
\ "k;>n 'la ry-k'i walutowym panuje 
ł; ink t '>i '> ' i . i ' ^ : ' n , do<ć mocna 

:o- -/. \ '"-/.c7a ' ' i ir inka frftncu-
i i!a «' \ -i\ "an v y nroc pańttwo-

.'.•- A f iaai ' i'ur<-',- , 
"-.v Złoto w'g r^-ypi 

•' <'-\a, i-.. ' . '- . ' -i) -/v-
" pro;:- \ i ; a łv w c ' n i 'edrerro d r ą oko 

•v",i.-„'o- i | 0 30 Dnx> 
ftowe —l — skL 

roku istnienia kliniiti psyc 
trycznei. brakowało m' stale al-)!larfU-
koholików do demonstracii stu­
dentom. Dz*ś mam ich wbród..-
Alkoholizm rodziców degeneru­
je młnde pokoleń e- wywołuje 
u azicci obiawy patologiczne. 

Alkoholizm. 
co naistraszn eisze. szerzy Sie 
wśród dz'eci, nawet malutkich-
Bywają wymdki , że kilkoletn' 
dzieciak wykrada -wódkę rodzi­
com Do przyczyn moralnych 
zalicz.yć muszę Istniejąca u nas 

Co do wpływów moralnych 
to powiedziałbym tvm. którzy 
szukała zbawienia młodz.eży: 
„medice, cura te ipsum" — (lę-

samego 

WARSZAWA, 8. V-
Do Warszawy przybył spe­

cjalnie delegowany przez rząd 
trancuski hr. Andre de Chalen-
dar, Ir.spektor finansów RepubK 
ki Francuskiej-

Delegat Francji ma na celu 
gruntowne zaznajomienie się z 
przeprowadzoną przez obecny 
rząd polski sanacją Skarbu, i 
związanem z tem zrównoważę 
niem budżetu państwowego, o-

• - t -

panowaniem spadku 
zmianą ustroju monetarnego 
Polsce. 

Wczoraj hr. Andrć de Ci 
lendar bvl nrzvietv przez 
zesa Rady ministrów w mi 
sterium skarbu {> odbył nierwH 
sze narady z dyrektorami de­
partamentów. Delegat Francji 
ma zamiar pozostać w Warsza| 
wie czas dłuższy. 

lecz samego siebie!). 
Trzeba bv ludz<e uznali, że mi­
mo rozbeżności zapatrywań, 
przeciwnik polityczny iest ucz­
ciwym człowiekiem- a nie łaj­
dakiem i potworem- Trzeba. bv 
wśród nas zapanowała 

tolerancja. 
Trzeba wzbudzić panowanie 

\ , Czeka] tatka latka... 
„Krzyż Zasługi" 

gmachu naszet państwowości. 
Każdy z nich w skrytośc; di 

cha oczekiwał tej odznaki1 i|j 
na Nowy Rok. 

Zawiedli sie w swych oc 
kwaniach- Nawet dz:ęń 3 M 

im nic w t' 

nad sobą i wychowywać uczu-1 p a n s t w o w v c h , co mozolna 
C e praWOrzadnoŚCU . ° £ " f z y f I rh« o cWmmna < v i nraca 
sie od oomiatan!a ludźmi- A 
dzr* nietylko zapatrywania sa 

atmosferę, przesycona ob;awa-; rozbieżne, co iest dobre j n o r 
mi chorobowemi. nerwowemł, " 
powstałemi pod u-pływem no-
woie;rnvch wstrzaśneń. Mło­
dzież zaś odznaczą s :e niezwy­
kła podatnością na| wnłvwy ze­
wnętrzne 1 reaguie bezpośred­
nio, bo 

n'e mvśli o Jutrze­
nce nanuie nad soha.--

W całvm 'świecie ołi'awiaui 
sie dążności do przekształceń a 
ustroiu społecznego, 
w c i wystemiincc w 

malne. ale ł etyka rozbieżna. 
Pozbyć sie musimy naszego 

przesadnego hvoerkrvtvcvz-
rrru- Widzimy wszystko, co 
się u nas dziele w czarnych 
barwach. A trzeba słuchać Jak 

z zachwytem mówi* 
cudzoztemcy 

o rozwoiu Polski! O tvch rze­
czach, których dokonaliśmy, 
wyszedłszy z chaosu, w cl*gu 

naHaśkra-, kilku l a t zaledw*.-. 
R Iszewii. 

bilizowane- j Walki politv:zrc toczą s-c u nas 
sty zastaw 

"N v %' 
V 

Tak - teraźniejszość U-
spos;:b;a nas do optymizmu. 

z •ana-yzmem i nleoawWcła. • Niechże młodzież nasza widzi 
tloch-^z i.-.i do drłkoścl. lidzie-'r>rzv«;zło*ć kraiu w lasnem 
!a <-X- to n^odzieży- Znane mi 'Świetle. Zrozpaczonych wte-
sa iakty. że .-dzieci na rodow(r |dv' nie bedz :c. 
demokratyczne" nie l^dą s/e' Jotka. 

Jeszcze w październku r. 
ub. instytucie woiskowe i rzą­
dowe na skutek polecenia orę-
zydłum Rady ministrów przed-
staw.ły szereg osób do odzna­
czenia ..Krzyżem Zasługi", 
który miał bvć niejako nagro-lnie przyniósł 
da dla tej szarei. bezimienneil wzg'edz :e. 
często, rzeszy pracowników \ Skromny ,-Krzvż Zasłu 
państwowych, co mozołną ci- znaczne trudniej wiec dost 
cha a skromna swa praca kła- niż wstege orderu „Odrodzi 
dli zrąb po zrębie w budowie nia Polski". 

front Budlenny Jedzls na 
turkiestański 

Chanowie bucharskl i chlwlrtski 
łączą sie z powstańcami 

Arm|a czerwona bierze clejgl 
,*r , >\ Mn«Wewskl chan zaś Chiwiński — 15 

RYOA (Te- ^ J J y j S S W ostatnich walkach z rx 
korespondent -S'egodnla aono c z e r W O n l znowu 

Uucharsk.ego I C h R e s t a r t - i bliższych diuach do Orenbr 
d ? , , n T ? ha iow1e zJof t S i I wyjeżdża Budienny. ażeby s 
S i - ^ z a c z n ę sumy ple- bJścle kierować operacJamy 
5 f S X n " K a r ciwko powstańcom, 
siki ma wystawić 25.000 wolska. ' 
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Dlaczego p. Piotr nie pojechał z 

Trzeb, 
1 

aj p 

J_ Hatek, 9 maja 1924 r-

narzeczoną na wycieczkę? 

/ 

Niezwykła historja o nowym garniturze, rzeczy wylatujące! z okna 
I dwu lekkomyślnych siostrach 

szawgkłego korespondenta) 
Nagle stalą się rzec£ nieocze­

kiwana w kamienicy nr- 17 er 
tworzy.*) się okienko, ukazała 
się w nim głowa kobieca, a po 
chwili wyleciał stamtąd 

iakH pakłeclk. 
zawinięty w papier, j Pakiecik 
ten trafił patia Piotra! w płecy i 
o dzawo, nie ześlizgnął się, lecz 
pozostał przj-tóejonyi do nowe­
go garnituru. 

P.an Piotr żachnął (się, ale 
włos mu sie zi|ezvt 

gdy poznał zawartość pakietu-
(Obstąpili go ze 'v\-sztch stron 
przechodnie, wybiejrł dozorca 

n o i domowy, zjawił się tez poli­
cjant. 

Położenie pana Piotra było 
n;id wyraz kłopotliwe- Na sta-

narzeczo- j^i ' czeka narzeczona^ a pokazać 
i iej sie nie może. 
1 Przedstawiciel pcilicjl zajął 
się odszukaniem winowajcy. 
Sprawa nie była łatwa, gdyż 

nikt z 1 katorów 
tego domu nie chciał się przy­
znać do winy. Ale! od czego 
spryt? 

Polrcjant zbadał kjawafck pa­
pieru, w który owa; rzecz była 

• • • • (Telefonem od 
, Trzymać, że to, co 

wczorai^anb spotk 3 ' 0 Pana Pio 
tra p-tańczyka, zamieszkałego 
na 1 esznie I""*! numerem siie-
demuwe$iątk-rn.-należy do wy­
padków |. niezmiernie rzadkich. 
|'f/.edc\VŃzK».kierti - kim jest 
pan !'i<>fcrV! , . . . 

Pan Potir 'e<t ntfodziencem 
;ak \xt:-4 l^">' wszystkiego 

jc4t zakochany 
. |,,KO (ak u rdzo dba o swą po 
!, h-r/c'io« KIŚĆ. Pon-iew-- na-
di-.. f.i wiosna i narzeczona za-
..,,.,,,. V >u JJa 'Wycieczkę na 
« \'•; Co kk-unych, pan Piotr 
r. -:\\ ah phstalował sobie 
.(<• ubranij;-

Mi >.li •wjfie-LiiPć kolejką pod 
:•;.ciska o[godzinie 10-ei z 
'luUnik S/.częślinwy 

zawinięta ł doszedł do wnio­
sku, że tą drogą uda mu się do 
ciec prawdy- 1 rzeczywiście w 
pokoju zajmowanym przez 
dwie siostry, stare panny 

znaleziono resztę 
oddartego papieru. 

0 zajściu spisano protokuf-
Na usprawiedliwienie wino-

wajczyń musimy nadmienić, że 
są subtokatorkanri i jak to czy­
sto się zdarza, gospodyni 

zamknęła im dosteo 
nietyiko do kuchni-

Wycieczka narzeczonych zo­
stała odłożona- Pan Piotr ob-
stalował sobie nowy, identycz­
ny z poprizednim gamrtur. 

Skandal ze szprotami w oliwie , 
Z Gdańska wysyłano do Warszawy tytoń w pudełkach 

od konserw 1 
Rozbicie bandy szmuglerów pod dowództwie 

„Inwalidy Rączki" 
Niejednokrotnie demaskowa­

liśmy w naszem niśm.e nieu­
czciwe machinacje nienr 
ców gdańskich, usiłujących we 
wszelki feposób zalać Polskę 
szmuglowanym towarem. Wła­
dze nas^e wykrywały w wa­
gonach ijiagażowych 

kanapy. wvr>vchane tyto­
niem, 

i fortepiany nadziewane sachary-

f Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
im wyskoczył tuż przed War­
szawa i minio pościgu zd<teł 

mi-

zeifwal sie raźno 
' / łóżka. yvypil' śniadanie i po­

dążył wpjosł r-a ulice Długą do 
i '.rcizyiul firmy ..Kurcan". 
snid \y\.-j.x\lł w nowiusieńkim 
garnirutzj- Kierując siwe kroki 
ku stacji j.Most". przeszedł Bie 
lańską, pliiceni Teatralnym i po 
dążył lilica Senatorską-

r 
W Ms/onotam i 

dk oparto miasto naistarsze naśw:ec>e 
Świeżutkie mury — 

Jeszcze do zamieszkania 
królewski obejmuje Archeolog angielski Longdon 

profesor uniwersytetu w Ox 
fordzie i szef misii archeolo 
zkznĄj czyrrącej wykopaliska 
w Mezopotamii, odkrył przed 
kilku ;v>.rodniami najstarsza 
stolicę świata, 

; miasto K'sch. 
pochodzącą z eî okJi przedbabi-
lońskjfej-

Mia$to|Kisch by*o stolicą pań 
stwa I sitmaryjskiego i wedle 
legendy izbudowano ją 26 ty­
sięcy i lat przed narodzeniem 
Ch ryątu^a. 

Taki starem miastem nie iest 
jednak Kjscli. Profesor Long­
don oblicza starodawność odko 
panydh rfrurów 

na 5000 lat 
przed epoką chrześcijańską-

OdkSycia uczonego angiel­
skiego tyają niezwykle donio­
słe zdaczenrie. . # 

Z PÓd iziemi wyłoniły s!e bo­
wiem- najstarsze zabytki 

ludzkiej cywilizacji. 
zr,acjr.'g nawet wcześniejszej, 
n / ocffcka i assyryjska-

W'd)datku zabytki te znaj-
di::-ą,'si<j 

* doskonałym stanie. 
O poted',; tei nradawnei kul. 

tury swiad,7> i^kt, iż olbr^y-

mi zamek 
przestrzeń 

3 hektarów. 
dotąd zaś zachowały się kom­
naty królewskie oadobione mi-
sternemi rzeźbami z twardego 
kamienia-

Tronową salę zdobią płasko­
rzeźby przedstawiające sceny, 

z życia wiejskiego. 
dające chlubne świadectwo cy 
wilizacji z przed 5 tysięcy lat: 
zgo'a nie gorszej od naszej, a 
częstokroć przewyższającej 
współczesność 

wykwintem życia. 
W pałacu znalez-iono rów-

r, eż starodawna 
bibljoieie królów. 

złożoną z tabliczek glinianych, 
na których ryto klmoAe znaM 
i wypalano glinę w ogniu. 
' Drobną część tablic zdołano 
już odczytać, zawierają cne 

przepisy lit«rfc'czne. 
zaklęcia magiczne, oraz histor­
ię królów. 

I Niezwykła sumienność i wie-
jdza budownicza architektó-*' z 
! przed 5-ciu tysięcy lat sprawi­
ła. ;ż budowle przetrwamy do 

'dzisiejszych czasów i nie dały 
zclnać matce iudzkiet cywili­
zacji-

Prorokini o czarne! skóne 
i świetlnej duszy 

naucza sw-ch braci: 

Dzikie sw»n:e roz:<aj)irą 
we Francji 

g^oby bohaterów 
niesycha .. | j" :es" donosi 

nwr zezwierzęceniu ludzkiem, 
;ai :e na su i 

Ŷ po -Aojne-
gdzie 

znaj 

ic^.e .\rg^nskiem, 
'• - z v ! y i c i ; | u ^i c z a s 

zażarta walki. 
*".' Sez-js w .,.ny ś-,viat -wej, 
i'1.!.'?, 5:- '''••'i-7ylr,:e 

ciłientarze źpinierskle. 
»Ji -:!-i(.:;tjr/,icli tych żerują 

i'i. ^aTii 
i dzikie świnie. 

barilzo l':z'i-. w t\ l̂i okolicach 
i rigrzebuia 

kości b- hate+ów, 
D.,- ki ni ''opiiinagają psy oko-

' ;L/J C I IOZV> ióczą 

prochy żołnierskie-
u ' ślad za zwierzętami poszli 

ludzie i natychmiast znaleźli się 
zbieracze kosd. 

którzy kruszą je i sprzedają 
do fabryk, na chemiczne prze­
twory, a. zwłasecza na sztucz­
ne nawozy. 

Prefekt departamentu ogłos;ł 
hard/o surowe kąjy na tego 
rodzaju 

handlarzy. 
i1 a żołnierskie cmentarze wy­
słano robotników, którzy mają 
Przyprowadzić do porządku 
groby bohaterów. 

jTTJĘSisn'e ziemi DodTarnopolem 
7if> ?.a')u^owan!a są zagrożone 
'••; Mcrzyskach (wojew. 

'a iada sie zie-
rzeni kilku mor­
ko-, i średnio 85 

Xap'da~n'e po­

większa się z każdą godziną 
Domostwa i zabudowania 

gospodarskie na tym obszarze 
są .zagrożone. 

Porady praktyczne 
JAPACH RÓŻ NA IWIEZI 
' '-a dno owalnego naczynia 

lanego z doszlifowanym" kor 
in nasynióe s:e w;.rstwc czy 

którą n>-

zmieści, poczem zamyka się na 
czynie hermetycznie i stawia 
w suchem miejscu. 

-Sól pochłania całkowicie za-
, - - . . . - pach. Jeżeli po upływie kilku 

"ta się 'Aarst.wt, pachną-1 miesięcy naczynie otworzymy 
ii| płatków różitnych. Na I to pokój napełni się sftiym aro-
' ci różane sypie się sól, na matem świeżych )eivtat6w 

ziiów płatki i t d- He się1 

kuchennej. 

Od kilku miesięcy podróżuje 
po krajach afrykańskich 

czarna Na!<Ju... 
Gdzie się zatrzyma tam gro­

madzą się wokół niej czarni l 
kolorowi współplemicńcy Prag 
nąc pos>uchać słów pocie.hy i 
nadzieji, że czarnym ludziom 
będzie 

lepiej no świecie 
i zaprzestanie ich prześlado­
wać biały brat-

Naidu, j€st osób.; w średnim 
wieku, ma już dorosłe dzieci-

Wychowała się w Europie i 
otrzymała 

wzorowe wychowanie. 
mówi kilkoma językami, a dzia 
łalnc-ść tej społeczna i politycz­
na napełnia niepokojem łfuropej 
czyków-

Ideje czarnej aposto'ki nie są 
zgoła skomplikowane. 

Wszyscy ludzie sa sobie 
równi, niema r«s lepszych i 
gorszych — każdy człowiek 
ma te same szanse zdobycia so 
bie najlepszej pozycji towarzy­
skiej i społecznej-

Zdaniem czarnej Naidu. lu­
dzie biali stoją u schyłku, w 
wielu narodach europejskich 
rozpoczął się normalny proces 
zamierania, rasą przyszłości są 
Murzyni i oni obejmą ster nad! 
światem-

Zacząć zaś muszą od swej 
wasne j 

afrykańskiej ojczyzny 
i na swej ziemi ojczystej winni 
się poczuć panami. 

bęftfrfe równi 
Czarna apostołka nie propa­

guje 
metod rewolucyjnych 

ale invaża, iż siła spoczywa w 
oświacie i cywilizacji-

Dlatego naczelnym punktem 
jej programu jest zapoczątko­
wanie wśród murzynów 

oświaty 

na wielką skalę. 
Murzyni staną się panami 

swej własnej ziemi skoro nie 
będzie wśród nich ani jednego 

analfabety. 
Oto hasło czarnej apostoiki, 

na dzisiaj. 
Meetingi czarnej Nakiu są 

istnem świętem murzyńskiem 
i gromadzą tysiące słuchaczy, 
•wśród których nie brak najbar 
dziej szanowanych i słucha­
nych matadorów..-

Agitacja jej poczyni*a bardzo 
poważne zmiany w nastrojach 
ludności--. 
- Wielka iiczba szkół powsta­
łych za pieniądze murzyńskie ] w 

ną, ale tak bezczelnego szmu-
glu, jaki stwierdzono na stacji 
podmiejskiej Gołąbki, kroniki 
policyjne jeszcze nie notowały. 

Komisarz kontroli skarbowej 
p- Walenty Michalski, otrzymał 
poufną wiadomość o opera­
cjach bandy „Inwalidy Rączki" 
czyli Bolesława Kułakowskie­
go. Mając w ręku pewne dane, 
komisarz wybrał się do Socha­
czewa w towarzystwie kontro­
lera skarbowego p- Romana 
Grabowskiego- Wsiedli do po­
ciągu 

wracajaceao do Warszawy 
i zaczęli obserwować pasaże­
rów- Wpadł im w oko niejaki 
Piotr Ruszkowski, zamieszkały 
przy ulicy Lesz.no Nr. 102, zna­
ny szmugler i spekulant. 

Funkcjonariusze skarbowi nie 
spuszczali go z oka- Przed Go­
łąbkami podejrzany osobnik 
zdjął z półki wagonowej osiem 
wielkich 

puszek z konserwami 
opakowanych po cztery sztuki 
między deseczkami. Gdy pociąg 
zatrzyma.' się na stacji, wyszedł 
z wagonu i podał puszki jakie­
muś młokosowi, stojącemu za 
sutka peronowa. Komisarz 
i kontroler wyskoczyli z pocią­
gu ii położyli rękę na podejrza­
nych konserwach. Młokos, któ­
ry później okazał się .łanem 
Karlickim, mieszkańcem Gołąb 
ków, uciekł. 

Uciek?> też przemytnik Rusz­
kowski i 

li­

ii , anu 
>je :haH 
jat po 
ag i ja-

zbiec 
W' puszkach okazał siq 

najprzedniejszego gatnnj|u,-
sny, drobno krajany, 

• v,ativ do blaszjłndk 
maszynowo. Na puszkacji wid­
nieje napis: 

Danzlger Konservenł|bi|k 
1 ri:,' • -'-e-

Po takim odkryciu, 
urzędnicy skarbowi jaŁje^haH 
tegoż dnia do Łowicza i 
przednio, wsiedli do poci 
dącego w kierunku Wafsziwy. 
Spotkali tam herszta bandy Bo 
lesława Kułakowskiego, iwa 
nego „Inwalidą Rączką", p >nfe-
waż przed kilku laty poci. g u-
ciął mu rękę-

Osobnik ten zauważy że 
jesi śledzony i między O a ro-
v. em a Gołąbkami 

wyrzucił przez okm 
84 kilogramy tytoniu W Kisz­
kach od konserw z r ip sem: 
..Szproty w oliwie". W izystikie 
blaszanki znaleziono I » dano 
władzom skarbowym. 

A wiięc banda przem rti flfónr 
działających na szkod< s [arba 
Państwa została rozbi j - Kuła-
ko-wski i Ruszkowski siedzą 
tuż pod kluczepa. 

Należałoby się dowie Izieć, 
co to za t 

fabaka gdańska 
wyrabia tego rodzaju szjproty t 
wystawia fałszywe rac nmki, 
gdyż przy Ruszkowskim zna-zmieszał sie z t'tnnent 

pasażerów. Funkcjonariusze! lcziono pokwitowanie 
skarbowii szukali go w pocią-leżenia zapłaty 
gu będącym już w ruchu, ale'mieckim-

świadczy najwymownlej, jak,^2JU?fł?Llc°J!!^"lt. 
reagują słuchacze na rclne e:i- ' ~" * "'" " " " "" 
tuzjazmu przemowy agitator-
ki-

Władze kolonjalne krajów e-
uropejskich chętnieby wzbroni­
ły pani Naidu urządzania poli­
tycznych zebrań, gdyby nie o-
bawa przed czarną ludnością, 
która otacza apostołkę nad­
zwyczajną czcią i szacunkiem 

w języku 

-f 
Byle poeci nie uśpili i-J rvmam', a kr?wf:y 

przygwoździli drożyzną 
przed kilku dniami Wszyscy popełniają 

plakaty. Odkąd świat isti 

Badzie wiosna... 

Zamieizczony 
naazem p i śme wywiad nasze. 

samą Wiosną 

irisz-
nłe-

nfe 

łarrj wysłuchać milfony ^ftat 

ni< aai«md« 
zh musia. 

wa lców 

Przez 10 lat 
żyta w zbytkach z żebraniny 

aż Ją złapena 

Przed sądem wiedeńskim sta 
nęla niejaka Katarzyna Wodak 
Ooka.żona 

o zawodowe żebractwo. 
Pro.eder , jaki uprawiała, był 

nastr-nu;ący: 
Codziennie wys>łała około 

50 listów do różnych osób lub 
firm żebrząc o wsparcie, i po­
moc- Listy te pisała własno­
ręcznie, do każdej osoby ina­
czej wystylizowane — a w 
pismach tych donosiła o swej 
nędzy, chorobie, głodzie i nie­
szczęściach rodzinnych-

Na układanie tej koresponden 
cli spotrzebowywała 6 — 7 go­
dzin dziennie-

W ciągu miesiąca wysyłała 
takich list6w 1500, a zarobki 
Jej równały się przeciętnie 
trzem 

pensjom ministerialnym. 
W gabinecie pani Wodak by 

ło jak w biurze, w osobnej księ 
dze zapisywała adresy osób, 
do których wysłała pismo, o-
raz datę wysłania Itetu, 

Książka ta daje miarę, jak wie 
le jest serc dobrych i miłosier­
nych na świecie. 

Na 50 osób, 47 odpowiadało 
datkami nie rnniejsaenri od 1-ej 
złotej korony, częstokroć zaś 
dosięgały one 50 koron zło­
tych, trzy zaledwie osoby oka­
zały się nieczule na skand 
„biednej kobiety"-

Pani Wodak uchodziła w ko­
le swych znajomych za 

I wsadzono do kozy 
rentjerke 

posiadającą znaczny kapttaf w 
papierach i walutach zagranlcz 
nych. 

Sposób prowadzenia domu u-
poważniał do takich przy­
puszczeń. 

Dwuch synów pani Wodako-
wej było studentami uniwersy­
tetu, uchodzili oni za zamoż­
nych chłopców i znakomitych 
sportowców. Jedyna córka 19 
letnia Irena zaręczona była z 
młodym inżynierem. 

W domu 
zawodowej żebraczki 

często zjawiali się goście, a 
przyjęcia były bardzo wytwór 
ne i dostatnie, w sam raz do­
pasowane do dobrego towa­
rzyskiego tonu-

Proceder swój uprawiała p-
Wodakowa od roku 1914- Wte­
dy znalazła się istotnie w po­
zycji bardzo przykrej I zmuszo 
ną była udec się do pomocy 
znajomych. Napisała wiec 
pierwszy list z prośbą o wspar 
cie- List przyniósł jej kilkadzie­
siąt koron i zachęcił do dal­
szych prób w tym kierunku-

Wytworna iebraczka skaza-
zaną została na 2 miesiące wie 
zienia — ale gorszeni od wię­
zienia Jest zdemaskjowanie pro 
cederu, który uniemożliwił Jej 
korzystanie nadal z miłosier­
dzia ludzkiego 

KrlejąCł sią pray piecu w numerie ho ku mej czci. Cóż dziwnego! iż nalycb-
telowym. zaintrygował szeraze kola , miast zasypiam, gdy usłyszę aki df. 
Czytelników. Ityramb. \ 

Przypuszczono do nas formalny I Uzasadnione natomiaat pkt cały tiaj 
szturm, domagając się udzielenia do- żądania ogółu Czytelników próazą-
datkowych wyiaśnien o czarodziefskiei cych nas o interwencie u Mo arki, by 
niewietcie, przyśpieszyła swa działalność 

Zwłaszcza warsziwianki ujawniły I Z konieczności udał się ' aęc do 
szczególniejszą ciikaWosć. dopytuiąc j Wiosny nasz współpracowni ; po ras 
się natarczywie o rńtne tajemnice z 'wtóry . 
dziedziny kosmetyki wiosennej. I OdrHiivicm krótko — rzekł i — po-

A więc ,akiei barwy są jej włosy? godziłam się ze słońcem, lec czarów 
Czy piękna ta dama różuje się i ma. mych jeszcze roztaczać n ie -nogę . P o . 
luje? Jaki zapach perfum pociąga ją wód prosty. Zabrakło mi piei lędzy na 
najbardziej? i kostiumy, bo gdy zaczęli! cie orzewa-

Niesposób na tak dyskrecjonalne luto-.vy.vac się na złote, z; pa; y iBei go 
pytania udzielać odpowiedzi, zwłaszcza tówki okazały się nie* ysf rczające. 
gdy zainteresowana osoba zachowuje Czekam na nowy trnnspc t. 3an rozu 
zdecydowanie dyskrecję. mie. Przecież Wiosna v ladafnkich 

Najzupefniejszą niepowsciągliwość szmatkach chodzić nic r oż«. Skoro 
w pytaniach okazali natomiast poeci tylko wdzieię nowe szaty w let dopę-
warszawscy różnych rang i wieku, do- dzc stracone chwile. 
maga.*ąc się udzielenia im adresu ; Rozwinę płaszcz i Nv*i ?t słonc« 
Wiosny. strzeli hlask.imi, a niebo tafi hi błęki-

Naturalnie musieh*ft.'- *P wzglę- tern. ']"chnieniem mojem -^zy vię krx»-
dów zasadniczych odmówić tym naga wy i drzewa, aż zazieleni si( świaO ca 
bywaniom wierni uroczystemu słowu, ły. Tylko rieehai poeci '; knajmniej 
iż pod żadnym pozorem nie wskażemy mi śpiewają, bo zasnę z nudc I niech 
nikomu adresu, zwłaszcza poetom płci .modniarze'1 wasi wstrzymaią się w 
obbjsfa. razpędzie paskowym, by tni 

1— Bolę się ich zachwytów, bo cóż tówki nie brakło, 
nudnieiszego nad poetów wiosennych? , Poeci i modniarze! Los 
Ckliwi w uwielbieniach, a przytem' waszych rękach. 

MODA A KIESZEŃ 
Jak podróżuje czytelniczka 

Ponieważ zbliża się czas wa- ] rannego" przygotow 
kacyjny — jedyny sezon, w 
którym Czytelniczki „Expres-
su Porarinego'" siadają w cks-
press i upaja się w pogoń za 

snadż £o-

X;io<ny w-
P. k. 

i sobie 
szeczkę-

iej sa ty - . 

słońcem i zdrowiem—trzeba iuż 
myśleć o ubraniu podróżnem-

A więc — nieodzowny ko­
stium angielski, lepiej zeszło­
roczny ze względów oszczędno 
ściowych; bluzka wzorzysta, 
która się brudzi w wagonie w 
sposób bardziej wstydliwy — 
mniej widoczny; kapelusik 
słomkowy, mały jak naparstek, 
owinięty szalem, który w dro­
dze oddaje nieocenione usługi. 

W wagonie — podróżniczka 
wiesza swego wiernego „caval 
lera serwante Water - proofa, 
który dla swojej damy zgadza 
się rurwet na rolę wteieJca- Po 
zdjęciu płaszcza, pozostaje w 
zeszłorocznym kostiumie an­
gielskim, gdyż nowy złożony 
sztywno w walizce w śnie le-
targfcznym oczekuje pogody. 
Szal z kapelusza służy do u-
plęcla wspaniałego turbanu, 
który chroni włosy od kurzu-

Czytelniczka „Expressu Po-

do drogi maleńką 
z wzorzystej i barlv 
ny. I 

Olbrzymie skórzani hesesery 
zastąpiła uszytym \|!£snorącz-
nie nesęjserkiem z pł>t ui, hafto 
wanym»barwnemi w.1 oczkami 
we wzory, na któr|r(. h w idok 
nawet konduktor i ' rórtroler 
zaśpiewają: „a!bośm> (J jacy 
tacy"., 

Wszystko mieści się w niedu 
żej walizce, która da e milą i 
niekosztowną swobód • rncliu. 

Śmlerelny pojecfynafc 
na bagnety 

Kilku młodych kajisfean uda­
ło się do Klubu ' Rrjh>tnic/.ego 
po wódkę do pohlislrkj' piwiar­
ni, poczem rozpoczęło libację, 
podczas której Lcłrt Napru-
szewski zaproponoia Józefo­
wi Fuiidalińskiemul echttinck 
na bagnety- I. ' , 

Skutki niefortimnłi szermicr 
ki były bardzo smufci •• Ftnida-
hński otrzymał ciol y okolicę 
serca i odwieziony fa< ^szpitala, 
wkrótce zakończył.irćfe. 

http://Lesz.no
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Niesłyjcłiana bezczynność wfadz 
centralnych pchnęła leharzy do 
ogłoszenia strejłiu bezwzględnego 
Odpowiedzialność za strajK spada na p. SiaykowsHlego, 

)e czasu teroryzował lekarzy i Kpił z nich. 

i<i < K, d n . / n . a i a t /_** i 

Który tyjk 
Po 2 »n.itffi. Macach trwania t. 

i w . stcmi dpiiilcontraktowefcjo, 
obfitującego i y f»karrd a l iczne 
poproścu inOTnanty rozwydrze­
nia «^;t. łc>;hcio s t o s o w a n e g o 
przez p. SzBykow.slcie^o, cier­
pl iwość lekarzy] została wyczer­
pana, Z w i ą i e k lekarzy zwołał 

dzień wckoiUjszy walne ze-
•branif™. Na zabraniu tein został / 
rozpatrzony li przyjęty wniosek 
komisji stanL t . z w . pnzakon-
traktowe;łfo, OjjłuK7aj.->ry stan 
bezwzględnefeo strajku (wnio-
aek ten i uchwały strajku po­
dajemy poni ie j . 

W a l n e Zebranie otwarte zo-

Wnioie^ 
Stanu 

stało wczoraj o codz. 0 .40. 
Na wstępie w y w i a n i a się 

dyskusja nad ostatnietni per­
traktacjami, które zflrwal p. 
Szaykowski , a następnie prze­
dyskutowano wniosek niżej 
podany. 

W rezultacie u c h w a l a n o ogło­
sić strajk ^ezwzgłedn[v więk­
szością o lbrzymią 'g łosów. A b y 
dać jednak wyraz raz jeszcze 
doorej woli strajk og ło szony 
zostanie jeśli me zajdą rady­
kalne zmiany automatycznie 
i rozpocznie sie s t r a j k bez­
wzg lędny 14 maja r.b., czyli 
po pięciu dniach. 

Komisji StrajKowej t. z w. 
pozaKontraKtowego 

i . 
Od dwuch' rriiesięcy trwa t. 

zwarty stan p^zskontraktowy. 
Wszystk im »q znane warunki, 
jakie przyczyniły się do w y w o ­
łania zatargd. Z w i ą z e k lekarzy 

w s z y s t k o l i c z y n i ł a b y n ie 
d o p r o w a d z i : ęo z a o s t r z e n i a 

z f t ^ r g u , 
a gdy wreszc ie wyczerpał 
wsze lk ie srofckj, mimo to nie 
uciekł *ie ąo \ środków osta­
tecznych — łtr i jku bezwzg lęd ­
nego, tylko i g o d n i e z wolą 
wezyftlcich całejnków Z w i ą z k u 
ogłosi ł 6tan, pożakontraktowy 
w niczejn nie krzywdzący ubez­
p ieczonych w kasie w przeko­
naniu, iż na fcn raz p. Szaykow-
ski z echce pewfcżnie) traktować 
postulaty leajeriy. 

TymczaseCri p. dr. Szaykowsk i 

z a m i a s t siukiania dróg d o 
p o r o z u m i e n i a , 

n ieoczek iwanie dla wszystkich 
przystąpił da walki zaciętej ze 
Związk iem, kii« przebierając w 
środkach. W s z y s t k o przemawia 
zatem, iż przyczynił s ię on do 
wydawania ed^zw i ukazywa­
nia się artykułów w prasie, 
szkalujących wszystkich lekarzy 
c z ł o n k ó w Zwiąjzku. F. dr. Szay­
kowski 

w ś w i e t l e n i e s c i ł ł e m 

od początku przedstawił istotę 
zatargu tu i jw Warszawie , jak 
t o stwierdziła delegacja Zwią­
zku lekarzy. 

Dobra w o l a lęka rzy ' 

miała ten tjllcp skutek, że p. 
dr, Szaykov»tki, nie licząc się 
z nikim' uwazą ich za zwoln io­
nych, wywierając w ten spo­
s ó b presję [na lekarzy kaso­
w y c h . 

28 marca r. b. uchwalone 
zosta ło przez O g ó l n e Zebranie 
Z w . Z a w . Lekarzy Ob. B. 

v o t u m | nieufnośc i dla 
d-ra i S z a y k o w s k i e g o . 

Mimo to, że pa 4 kolejnych zebra­
niach pes tandwiono prowadzić 
pertraktacje r^iędzy przedsta­
wicielami Związku i Komisa­
rzem Kasy Cnorych w nadziei 
iż u m o w a bądź co bądź będzie 
zawarta; dalszy bieg rzeczy 
wykazał jednak, że postępo­
wanie p. Szaykowsk iego 

, w y k l u c z a m o ż n o ś ć j a k i e g o ­
kolwiek z |tiian w s p ó ł d z i a ł a n i a 

A mianowicie.: 

I. Gdy zos ta ło os iągn ię te i 
zaopatrzone podpisami delega­
tów o b y d w u stron i przewód-
njczacego P. D r a Alifnimowi-
cza, Dyrektora W o j e w ó d z k i e g o 
Urzędu Zdrowia porozumienie 
co do 3.eh g ł ć » n , c h punktów 
projektowanej u m o w y i po za­
twierdzeniu ich jedndgłośnem 
przez Ogólfte Zebranie Zwią­
zku Lekarzy r.b., p. dr. Szay­
kowski w liście swynii óo p. 
d-ra Alch imowicza 

o d m ó w i ł s w e j z g o d y i podpi su , 
a wzamian wysunął kilka in­
nych propozycji , które dla 
Związku były nie do przyjęcia 
i które świadczy ły , iż p. Szay-
k o w s k i e m u w rzeczywistośc i 
nie zależy na osiągnięciu uzgod­
nienia i porozumienia, a co 
najwyżej wykazały chęć d-ra 
S z a y k o w s k i e g o przy p o m o c y 
wsze lk ich s p o s o b ó w ps iągnąć 
s w e ce le osobiste . 

2. Dlr Szaykowsk i w dniu 
1 1 kwietnia r.b. umieści ł w Ga­
zecie Porannej (Nr. 101—4090) 
List swój ( o d p o w i e d ź ) , I w któ­
rym to liście (Punkt 6) 

p o m a w i a w i ę k s z o ś ć l e k a r z y 
Z w i ą z k u o sprzyjan ie bo l sze -

w i z m o w i , 

z c z e g o widać, iż soridarizuje 
się on z o d e z w ą , wydaną przez 
p o d w ł a d n y c h mu P r a c o w n i k ó w 
Kasy, a pozatem całą sprawę 
i wszystkie fakty przedstawia 
w oświet leniu świademie fał-
sjzywern. 

W o b e c p o w y ż s z e g o Komisja 
Stanu Pozakontraktowego pro­
ponuje Zarządowi Z w i ą z k u Le­
karzy przedstawić O g ó l n e m u 
Zebraniu do przyjęcia nastę-
pująre uchwały: 

1. W y s t ą p i ć j e s z c z e r a z do 
Ministerstwu Pracy i Opieki 
Spo łecznej o interwencję i zli­
k w i d o w a n i e zatargu, 

( a do załatwienia tej sprawy: 
2. P r z e r w a ć w s z e l k i e d a l s z e 

pertraktacja i komunikowanie 
się z a-rem Szaykowskim; 

3. O g ł o s i ć s t a n s trejku b e z ­
w z g l ę d n e g o L e k a r z y K a s y 
Chorych; 

4. W s z e l k i e p o s a d y l e k a r s k i e 
w K a s i e Che ryeh , jak w przy­
chodniach , tak i w rejonach, 
uważać p o d b o j k o t e m . 

5. P o w i a d o m i ć o p a w y ż s z e m 
Związki , Urzędy i Prasę . 

Kom ii ja 
Stanu Pozakontrakttultgo. 

Życzenia Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej z powodu 

dnia imienin. 
W związku z wczorajszym dniem imienin p . Wojewoda 

Popielawsk^ wysłał do Warszawy depeszę tej treści: 

P A N P R E Z Y D E N T R Z E C Z Y P O S P O L I T E J 

W A R S Z A W A 

W imieniu urzędów i urzędników pańs twowych Woje­
wódz twa Białostockiego składa Panu Prezydontowi z głębi 
serca płynące życzenia dalszego najszczęśliwszego przewod­
nictwa w ciążeniu Pańs twa naszego do rozwoju potęgi . 

W O J E W O D A BIAŁOSTOCKI 

Popielowski. 

' * 12f, 

Kronilla policyjna. 
O d d a n o p o d Sąd: Z a t a m o . 

w a n i e ruchu u l i c z n e g o — K a c t -
wa K a d y c z a — M o s t o w a 4. 

Z a n i e p r z e s t r z e g a n i e p r z e ­
p i s ó w s a n i t a r n y c h - Kancepol -
sk iego Abrama — Młynowa 38 
i Pejsacha Czabana- Kijowska 
3. i Nochin Rochle L ipowa 29. 

Z a n i e p r z e s t r z e g a n i e p r z e ­
p i s ó w d o r o ż k a r s k i c h — A z j e 
Szmula Szpitalna 8. 

Za n ie p r z e s t r z e g a n i e prze­
p i s ó w . idminUtracyjno po l icyj ­
n y c h Allera n.^rjasza •— War­
szawska 75, Grodz ieńsk iego 
Josela — Warszawska Job, Klin­
gera Alberta Wars?awsRa 70. 
Polaka Michała — Branickiegb 
17, Kantorowic:'a Łazarza — 
i w . Jtińska 3, l'renk!a Arona 

Elektryczna 7, Starz> ńskiego 
Stefana — Branickie^o 13. 

Kradz i eże : 1) Z mieszkania 
Magnuszewskiej Kazimiery — 
Mickiewicza, skradziono garde­
robę wartości 50 zł. 2) Z mie­
szkania G a w s z e Julji — Staszy-
ca 17, .-kradziono garderobę 
wartości 115 zł. 3) Z woza na 
rynku S iennym skradziono 
ptactwo d o m o w e wartości 15 
miljonów mk. na szkodę So­
snowskiego Jana ze Suraża, 
4) Z e sklepu Karoliny. Adel i 
Wawrzeckie j -- 5w . Rocha 21, 
skradziono wyroby ty toniowe 
i produkta ż y w n o ś c i o w e , wart. 
350 miijon. mk. 

D n . 1 0 : 1 1 moja b r. w gma­
chu G-.mnazjuni P a ń s t w o w e g o 
im. A n n y z Sapipliow Jabło­
nowskie j odbęcitt się z łaska­
wym udziałem p. St. K u c z k o w ­
skiej ( śp iew) , p. St. Krzanow­
sk iego ( skrzypce) i p, Z . Kisie­
l ewsk iego (wio loncze la ) 

D W A K O N C E R T Y , 
p o ś w i ę c o n e twórczośc i Stani­

s ława Moniuszki: 
dn. 10 mBJa b.r. 

Wieczór m u z y c z n a o g. 7 w. 

dn. 1 1 maja D. r. 
Poranek muzyczny o g. 1 2 w pot. 

Na program koncertów skła­
dają się: 

1) S ł o w o w s t ę p n e o życiu i 
twórczośc i St. Moniuszki . • 

2) Pieśni i wyjątki z oper 
St. Moniuszki w wykonaniu 
zaproszonych artystów i chóru 
Gimnazjalnego pod kierownic­
t w e m p . St. Sobierajskiego. 

Ceny biletów: dla osób do ­
rosłych 2 zł., dla uczącej s ię 
młodz ieży 1 zł. 2207 

Reklama jest dźwignią przemysłu. 

Obwieszczenie. § 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob-
wieazcza, że do Rejestru Handlowego 
Działu B w dniu 9 i 12 kwietnia 192* r, 
wciągnięte zostały następujące firmv: 

Pod Nr. 70. .Wyrób watoliny 
BEnergja**, a półka z ograniczoną od­
powiedzialnością**. Przedmiot: wyrób 
watoliny. Siedziba: Białystok, ulica 
jurowiecka Nr. M. Spólnikami aą: 1) 
Firma B-cia Finkelsztejn i S-ka we 
Lwowie. 2 1 Codyk Grynberg—Biały-
atok, ulica Rynek Kościuszki Nr. 7. 
3) Judei Hoffman—ulica Kilińskiego 
Nr. 2. 4) Noion Gurwicz i 5) llja Hur-
wicz—ulira Krakowska Nr. 1- Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 2.00 złotych 
franków, podzielonych na 30 udzia­
łów po 70 złotych franków każdy, z 
których fum a B-cia Finkelszte)n i 
S-ka posiada 10 udziałów, Codyk . 
Grynberg —10 udziałów. Judei Hoff-' 
mani i Noson Gurwirf po 4 udziały i 
llja Hurwicz—2 udziały. Zarząd inte­
resami spójłki należy do Abrama Hn-
kelsztejna, j Codyka Grynb*rga, Judei* 
Hoffmana i N«s*na Gurwicza. Weksle 
żyra, czeki, przekazy, pełnomocnictwa, 
umowy, uontrakt^ i wszelkie zobo­
wiązania podpisują w imieniu spółki 
dwa) którzykołwiek członkowie Za. 

rządu łąrznic, zaś pokwitowania z 
odbiotu piT.tetizy, przesWek, kuc*. 
sponciencji, ładunków i tow*tow od 
osób prv*v»tnv<h 7 poczt, telfgraioi. , 
Bt»c}i kolejowych, komór celnyrh, 7 
PoUkiej Krajowe] Kasy Poivczkowei, 
ze wszelkich banków, instytucji kre . 
dytowych. społecznych, komunalnych, 
państwowych i skąd wypadnie może 
podpisywać każden członek zarządu 
samodzielnie. Przedsiębiorstwo jest 
spółką z ograniczoną odpowiedzial­
nością, zawartą dnia 24 stycznia 1924 
roku na czas nieograniczony, z pra­
wem każdego ze spójników do wy­
stąpienia ze spółki za trzymiesięćz-
nfra uprzedni, m wy powie dn- nie m, 
przyczern. wajne zebranie decydu)C o 
dalszem istnieniu spółki. 

Pod Nr. 71. „Towsrzystwo Wodo­
ciągu Białostockiego". Przedmiot: 
zaopatrywanie w wodę mieszkańców 
miasta Białegostoku. Siedziba: Biały­
stok, ulica Kilińskiego Nr. 2. Właści­
ciele: zaginiony Mikołaj Ałtuchow i 
inni z osób nieznani' W imieniu za. 
ginionego Mikołafa Ałtuchowa działa 
wyznaczony przez Sąd Okręgowy ku­
rator nad jego majątkiem Jan Bole­
sław Rybołowicz, zamieszkały w Bia­
łymstoku, przy ulicy Warszawskiej pod 
Nr. 30. 

Pod Nr. 72. ..Bank dla Handlu i 
przemysłu w Warszawie, spółka Ak­
cyjna—Agentura w Sokółce.". Siedzi­
ba spółki w Warazawie Trauguita ' a 
— Agentura w Sokółce, ulica Sadowa 
Nr. I. Kupitał zakładowy obecnie wy-
noai 3.840 000.000 marek, podzielonych 
na 3.640.0»0 akcji, całkowicie opła­
conych. ^«rz^d spółkt i t inowi^: pre­
zes i dyrektor naczelny Stefan Bri-
zef—Bracka 18. wiceprezes Feli IŁ R 
Diiechcinski — Leszno 42. Gztonkowir 
Zygmunt Święcicki—Wspólna ł, Wac­
ław Wańkowicz—Smolna 25. Zarząd, 
jako przedstawiciel Banku, reprezen­
tuje go wszędzie bez aperjalnej ple­
nipotencji. Każdy członek Zarządu 
oddzielnie może działać w imieniu 
banku nie inaczej, jak tylko na mo­
cy specjalnege upoważnienia Zarządu. 
Plenipotencje Zarząd wydaje z podpi-
•em dwóch członków Zarządu. Dy­
rektorem Centrali w Warazawie mia­
nowany został Władyaław Słowikow­
ski. Zarządzającym Agenturą w So­
kółce mianowany został Józef Daszu-
ta, zamieszkały przy ulicy Sadowej 
Nr. I. Do podpisywania za agenturę 
banku upoważniony jest Józef Daszuta, 
łącznie z zarządzającym oddziałem 
banku w Grodnie Władysławem Mi­
siakiem łub prokurentem tegoż od­
działu Ignacym Swiatłowskim. Statut 
Spółki Akcyjnej zatwierdzony został 
przez Ministrów przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu i opublikowany w Nr. 5 
Monitora polskiego z dnia 7 etycznie 
1922 roku. 

Budżet miejshi 
r 'erwsze c v t a n n - i " d ż e t u 

nni-j.skn-go ZJ mk l.ie/..|i_y dało 
możność Prezydentowi m. p. 
Szymańskiemu scharakteryzo­
wania budżetów, za ubiegłe la­
ta i porównania z sytuacją 
obecną. 

Jeżeli w latach ubiegłych 
dusi ł s ię s a m o r z ą d miejski 

przy olbrzymich wydatkach na 
stworzenie i zorganizowanie 
miejskiego aparatu komunalne­
go, w okrehie ustawicznej de­
precjacji marki polskiej, gdzie 
trzeba było niemal z miesiąca 
na miesiąc, a z końcem 1923 r. 
z tygodnia na tydzień układać 
nowy butiżel. to 

dzis iaj s p r a n a Wygląda 
inacze j . 

Stałość własnej waluty zapew­
nia miastu możność realnoi 
kalkulacji przy wykonaniu swo­
ich zamierzeń w ramach bud­
żetu. Z Sanacją Skarbu Pań­
stwa idzie w parze bardzo ko­
rzystnie Sanacja Samorządów. 
Z w i ę k s z o n e podatki państwo­
we zwiększają również wp ływv 
ka*.y miejskiej, jako rlocUtki do 
podatków pańs twowych . Sa­
modzielne podatki i 

na rok i 
op ła ty miejskie w 

prawic regu 
Niemożność przewid 
sokości dodatków do 
państwowych w skut 
poczęcia ściągania p 
dy skarbowe jęszc r 
wydatnych podatków 
wych me pozwoli ło 
budżetu »um pewti 
w przybliżeniu i bar< 
nie, raczej m minus i 
Dlatego tez 

s p o d z i e w a ć s ię 
że nadwyżka budże 
zana w sumie Zł . f < 
prawdopodobnie po 
wszystkich podatki 
wydatnie się zwifl 
które 

l n s t y t u c j - g o s p o d a r c z e miej. 
skie zaczynają pr< sperówać 

bardzo dobru 
tak, że nuty lko sam 
mują, lecz na \\\z 
wykonują pokaźne 
Uwa^i ogólne p. r 
rozwinąć będziemy 
szczegó łowej ] ! IOZ 
bi^iżf iu . które i* 
dzi} w piątek n, 
R. ;vi. 

w « J t j i i z , 
tyiie. 

en:n w 
porlatkl' 
:k nie :(1 
ze / ur/ę. 

<viel-j 

państwo-
•>.;..wi< d< 

l h . tylko 
zo o.stroż-
iż in plus. 

i :ależy. 
wa w \ K3. 
1. i4 . / (ó ' 
ciągnięciu 
v burd/o 
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fJ0B8Rr 
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D Z I Ś 
OSTATNIA > O OSTATNIA 

SERJA a S SERJA 

TRAGICZNA 
5MIERC 

MESSALINY 
Potężny dramat z czasów, Kdy piękne 
ciało było najw7nio«iejszerp pięknem, 

gdy n » i o ; t me budziła żadnego 
w s t y o u . 

JEST TO: 
o«z.ł.mi«]Jjrv o b n i potęgi. boK.rtwa, 
priepycliu, olcrucirńutw, wyuzd.ni . 
zbytku i odw.g i Hzymikich Cezarów. 

w roli tytułowej 
s łynna z urody i gry 

I Gabinet Dentyjtłi..) L , , ; 

i S. UżańsKiego 

I Dr. M. Kacnehon i 
i thoxoiix watsaryernu 
f HiaUstoK. ul. K.iińskie ; fc ' . . f. 
i / leJ^M.i \ , 243 

l P t^yjmuje oH^ituci T.. V ^ : i 

-(ientyjta 

P. P. CICHOW 
Pałacowa 4, i e | . 

Leczenia plombowani 
i t i cc jukowt dosta 

Dr. J. WALEV fSKI 

KSIĘŻNA RinieDiliporo 
s t r e s z c z e n i e 

p i e r w s z e j serji p o d a n e . 

S e a n s e : 6 4 \ 8'° i 1015 . 

Czytajcie Dziennik 
Białostocki. 

Choroby tKÓrne, w»a< 
mociupłci 

Dr. M. KA1IEL 
SoecjalnoU choroby wenery 
wtosow mecz«p4ciow« (nieci 

Oświet lenie cswKl i pec 
PisyiEnule od gotiz. S# — ł 1 r 

kobiet l -ii,*ci J-5D 
Bi.tv.tok ul. Sienkie-^ieta ii o* 

SKI 

tne iKórnn i 
ć ałciowd) \ 

Dr. LEON KRŶ SK! 
Spec. choroby dróg ro.oczdw.ycti. w>. | 

neryczne i «Kórm. 
Otwiatlsrtie cswki i peclmn*. 

Prsyj,.i.„8.»(( ' 
Biafystotc. ul. LipoyłU 

Dr. Gur w i 
Spacjalnoic chorohy iKćrn weneryet-

nc morroplciow* 
L«c>. Drom ten isin 

i -amp«i Kwi rcuw^ ' 
Prxyjniuja od gwri.-. ?'•- i 

e/AŁVj>JUrV-. 

Spytajcie się awe^o lekarza, a ten wam potwier­
dzi, że choroby piersiowe. Kaszel, nieżyty osłfrzeli 

bywają usuwane dzięki użyciu 

^ Balsamu Thiocolan Age 
i Balsamu Thiocolan z phytiną 

Są to znakomite leki przeciwko wszyatkim choro-
bom płucnym i przy oałabieniu ustroju nerwowego. 

Używać za porada lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 2173 

CEMENT 5 
v* ładunkach wagonowych wprost z fabryki lub w mniej­
szych ilościach ze składu w Warszawie, po cenach kon­

kurencyjnych, na dogodnych warunkach dostarcza 

DH ST MATŁAWSKI i S-Ra 
Sp. Akc. 

W . n a w . , u). Moniu.zlti Nr. 2, rei. 6 6», i 245.90. 

Adre. lelegr.ticzny „ESTEMAT". 

Polecamy lównież wszelkie innp artykuły budowlane. 
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Ogło: zenia 
tlrobne. 
bny buchal-

' po za Ro-
dzinan ) biurowenn 
Wiado TIOBĆ Kesta-

„Ritz". 2201 

APQLL0 
.®=s-j 

') < 'OCZATEK 

6". 8", 10" w. 

KUPIEC WENECKI ( S Z A J Ł O B ) 
Potężny dramat w 8-iu aktach wg. s łynnego dramatu S Z E K S P I R A . 

Henny Porten, Harry Liedthe, Werner Kraujp 
W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H . . . _ 

WĄBUKKI PREHOKERATY: m i e j s c o w . - Mkp. 7.500.000 u imie j seowa wraz z przesyłką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
CElłY OGŁOSZEŃ: z . wiersz milimetrowy — . r e r o l w s ć szpsdty redakc. w tekście - Z ł p . 0.40, zwyczajne - Zip. 0.16. drobna za wyraz Z i p . 0.12. według oficjalnego kursu tr« 

U g l o s z e n i ^ tabelaryczne i s a t a n i c z n e k o s z t u j , o W>l, drożej , zamie j scowe t e r m i n o w e - o 2 5 7 , drożej . O d cen p o w y ż s z y c h o p u s t ó w nie udziela sie. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy f n 
Z? w » z y y » « ' komunikaty instytucji prywatnych i spo łecznych w kronice podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunastoszpal towy. 

Wyda- Redaktor Aatoat LobKlewicz. Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białytnatoku, * « r « 
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